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;, Tyśj~st matką tego dziecka"1 
- "ie, to dziecko nie jest mojel.. ~ . odparta matka. 

, Tragedia, rodzinna kupca łódzkiego. 
• 

łłieszczęśliwy ojciec popełnił wczorai zimach slmab-lJ.uy. 
. ~ 3 marca. nie p(')~oru jej pozostać na state przy rości. z tfruga nrą żoną p. K. mJał Idł· Z podrastająG\ c6r~ !de ~ 

Wczoraj o godzinie pół do ósmej ra- jej ukochanym dziecku. koró dzieci. n.icdy o jej matce. 
n~.z, mł~szkanja państwa K .. zamieszka łACI z hlęgłem czasu silne uczucie, DzieckO. które J'ICIzostawJła ma po . Mimo. .to ubolewa1 ~ - 4. 
t:v!?h prz)' uli~y Cegielnianej wydoby. które spoiło icb .po rozwodZie, osłablo. sobie jego pierwsn tńito!t wyebowy- dziewcZYnki. o której zupelnje Zl1"Om .. 
wa.ć się p~zęty 'P.rzeraźllwt krzYki i Pani K. Przythod~jła doa ~ra~ na- WIlle poc~OW()" pr~ nwnkę i służą niała jej matka.. 
\Vo~ania o ~~ . dZiej, u wr~tcie, ~etwaU zupełnie. ca. zna.lazto czulą opiekunkę w drugiej . ; l,.eQ kDU lIJIesIoc7 temIl lJ*. ._ .. 

.. Zb~dzell1 ze s~u s~sfe~zi ~oczyć SIę Po kilku . latach pan K. oienU się ma!żonce p. K .. która zastąplla mu mat- tonka dała ~ o sobIe,.... , • 
oocz<:h . . przed. drzwl~ mieszkanka. po r. wtóry i z drugą swą mar~ kę. . . . Ro~w6dka postanowiła Dieda.woo 
Ci~Y kl!ku z, ~c.h W.Pl~to do wn«na.. ionlUt tył uu.eślłwle. Kochał Ją beqr3 I Pan K.. kochał wsf:YStlde swe dzieci wyjŚĆ za.mU. i dr porozlPldłta .. z 
oczom , łCll przędst~wd Się straszliWY wf n~qie ł zapOmniał o swej pierwszet mi jednakówo. . '. . . pierwszym swym maUoQ:ira. 04W.d. 
dok. . _, - . . ..' . cwla 1mI. ił !de pr~ • do dJIec-

Na łótku w koszuli spoezywał 'tfu- l : ka. 
tJio - blady pan K. Z ust jegO, wy.d~y... - To ale Jest -.Je ..... 1 - o-
waty się ciche jęki. Na podlod~e' ooo.k • $wiadeu-Ia :ma. . ,\>< 

t4ż~a. )eiala PGtłtł~ 'SddatIka. ~ -. ,{: ~' Pau te. oslQPl.ll. 
_ . Sań'SebĆ~t'Wtn f.Napff~'l . .fÓ~1 .: .'" Włoe 1Ikocblaef Jeto ci6tec:zlćl 'W'ftI'8 

Co ja pjesze~śUwa pOcznę'? - wolł.ta kła sto matka! 
jego matżenka, bieg'aRe w netcUtu PO. 5]Qwa sklero ....... łI do .... 
pokoju. który wyjaśnł~ adał za~ 1dst8rie. 

Ktoś z . l~kato.rów - zatelefonował po Pan K. przeW sio 1Iiezwykle tJm 
(>OgotO\v1e Oj iawiadomU policję. . konfliktem. 

Pr~yb:vl:r iekarz ' pOgotoW'ia po prze. Nadom1ar wszystIdego w ostatułcli 
płukania totądka. pozbstawił K. na tUiej.. czasach ciężki kryzys ftnałtsowy odbił 
$CU wypadku. Stan jego jest ćtęt1d. nu- się dotkliwie na jego fachu. 
mo ~ nie buuzt poważniejszych obaw. W dniu przedwczora,isZJ1D, gdy wró 
Powody. które skł~niły go do rozpacz- cif wIeczorem do domu. ~eczony. glo-
ltwegó kroku ~ niezwykle sl\ompliko. dńy i zdenerwowany. ·uświadomił 50-
WaI)e. ~ bie. i.i właśnie jutro ma odbyć się ro~~ 

Pan 1( •• ..kuPi~ ',J')O&iadająey dość. prawa. która zadeqdQje o ł()Sie jegO 1ł-
mac.tna. klijco:t~l.ę i ctesz3,cy się popu. kochanej córki i określf. czY Jest otta 

!aruQścią w szć(Okicb sferach łódzkich, ślubnem dzieckiem. , 
zamiesz:kuje w.t.az ,'~ ~oM l dziećmf ,VI Ciękie warunki ,ekonotQJczne oraz 
skromnem mieszkanku prZY ' ulicy ~- 1 konflikt z pierwszą swą tonł wywołały 
gie1niane.\.. . w panu K. niesłychaną depresje. 

M~ł2onka jego jest drtJg3. zóną.. Pruz, calą noc nie. zmrutył oka. 
Kilkanaście lat temu. gdy był mtody Nad ranem postanowił skończY~: 

ł pełen życia przyJdniJ sie z p. K. żYciem. 
Niewiasta ta zapłoneła dod iYW. Nie chciał już więcej widzieć swej 

$Z~m uezuclem ł .0 ~decydowaoe«o ' pierwszej maltonki. nie miał sil do wal-
, ... ..J ki o prawa wspólnego dżiccka i nie 

r>poru s'\1'Ych kr~wn.'YCh %g'wzita się na mógł uporać Sił z: cieżka. ' walką Q byt. 
za\varcle % nim: marżeństwa. . Wstał z łóika, napełnil s;klanke jo~ 

Para ul przez krótki Jedynie tw ty dyną ł wychylił ją. Na ' szezę~cle zdoła· 
ta 'zczęśUwłe i ucls~nie. Krewili bo.. ' 
wiem jęgo małtoold nie ustawali 'fil -- GdzIe pracuje tw6j Franio? no go uratować. ' 
swych zap~daeh i namawlall Ja. by raz. ....;. W minlster.twie ~I'acy. = 
wi~dla się ~ s'WYln m~żem. - M6j Stasio także nic nie robi ... 

Pani I\. uległa wresiCte ich taela.· ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. !!::! i e ; !!:W, ~"''''iii!eas_WM.WW h .-

Ilłom ł rozw6d stał s1~ faktem dokona ! _ ... - ..... ,,- = -
,Krwawa walka 

p'olicji z żebrakan1i. 
!tym. I 

.M.imo to ll~Ztttie. nie 'W'Yraslo. 
Pilni t\. jui PO ri~wodzłe 'PrzychodZi 

ta stale do ' swego bYłego tnattol'l.ka i 
mimo prawoego urwania. łaozyły leh 
najbliższe stosunki. 

l oto po rozwodzi. jałt lł3JIl K. Po-. 
ezuliit że będłłe ma_a. 

Ody tU"*"o się 4%1ede. płcl teo· 
$k;ł~ wycl10wanlem leeo raJął sle p. K. 

By ta. ma!żollka odiWiedzaj24c ~o w 
lIalśzYm 9i~~u tuliła do tona swa. c6recz , 
re, ptac~c nad okrutnym losem, któr-y 

I . 

, 
~ . Grac, 2 mal"c.,~ 

I W dniu wciotajszym w młe~~cówynl 
l prrytułku dla żebraków miały się od­
I być wybory nowego za.rządit. Zebracy 

. wystawtH swoją właauą listę, która nie 
I zdobyła większości. Widząc to, żebra­

cv zgromadzeni w większej ilości rzu­
cili się na przedstawicieli wład:z;y nad· 
~orctcj pobili icb i zdemolowali tok al. 

. Na miejsce w·'lpad.ku przybyły dwa od 
d:z;iały poiioji, -któr:e p~ długotrwałej 
waJ.ec h aW.:tnturni.!.ll:;:,d . zdołały k:h u· 
smierzvć. Ki1ku iehtaków' zostało ran­
nych" . 



[lłowie~, nH ~tóre~o lna~ ~koń­
UVłfi ~i~ ]a!~trannieina wolna 

~wloia. 
-::.---

Trębacz z pod Han­
droy, kapral. Sellier 

tr 'X P R f !'1=!'1= W 1 F C 7 n R N ,'--_______________________ _ 

d. 7 listopada -1918 r. da/',' 
sygnaJ wOlskowy: 

"Zaprzestać ognia!" 
Był to sygnał końca wojny. 

Mol tych dniach, podczas uroczysto­
ści dekorowania na historycznem po­
dwórzu palacu inwalidów w Paryżu sze 
regu wybitnych i zasłużonych oficerów 
armji francuski,ej l<;omandorskim i oFicer 
skimi krzyżami Legji honorowej, stał na 
uboczu człowieczek małego wzrostu, 
nłepozorny, trzymając w prawej ręce 

Załoga parowca ,_Westfalia"" uratowała na pełnern 
morzu wS2!ys!kich. pasażer6w zatoniętego stat~lI 
holęnders~;ego nAłkaid". Dzielnych marynarzY, 
kt6rzy przez ,dwad.deścia 90dzan pracowali ,z. , ~a. 
rażeniem własneg~ życia, przy~ęto w "OWl/1n Jorku 

enłuz'asłycznie. 
e +wP M AAA 

ttąbkę wojskową, a w lewej kapeluu. 6· t· · ł 
.at~d~:;::j;cTed:oC~y!~!~P~I;::i~: I'aiemni [a amerJkaó~~ie ~o ~owo~lenia. . .. ' ; l~a n N~ ~-;r o;~~:t~, 
szych wodzów francuskich podczas 0- . 

statniej wojny, generał Gouraud, ukoń- Czy robotnik amerykański więcej się natęża fizycznie ''Sf:dzie 011 centralą lekar-
czył dekorowanie wojskowych, stojący od europejskiego?-Schematyzowanie ~rodu~~ii, przy- ską całego świata. 
obok n1'ego szef sztabu generalnego. ge- tłumianieindy,widualnych gustów pubhczooscl.-Tay- ". Nowy Jork,-w' .ri1arcu. ~, 
neral Debeney, zwrócił się ku 'cywilne- • •• d . • 1 W Ameryce wszystko mU;Sl być . iJ!~-
mu z trąbką w ręce, który na ten rucb ' loryzm Jako zagadnIenie gospo .arcze 1: sO~Ja ne. , kO:~~}Vbwielki~. 9dpowiedttjo do, .tych 
generała podszedł Jiu grupie wodz6w, I' ,Wdelokrotnie przypuszcza s1ę, że duże i równie dobro e jak odpowiednie ' d~ze~ ' amerykanskich, ma wkró~c~kb~-

.,. . .. '.. .' wśtac w Nowym Jorku olbrzylll1a i 
rozw:iążanie zagadki, na czem polega a~erykanskie, me mają Je~nak. t~lu od- ka, jeden z największych szpitalów; 'kf"Ó 

f'ran,ois Sełlier. 

- ,Tręoaezu Sellier - rzekł generał 
[)cbeney, uderzając zlekka szablą w ' ra­
mię wzruszonego wJldocznile trębacza _ 
mianuję clę kawalerem Legii honorowej! 
- poczem przypiął sztywno wyprosto­
wanemu byłemu żolni.erzowi krzyż do 
piersi, gdy tworzący czworobok batal­
jon piechoty prezentował broń, a oruce­
rowie salutowaH szablami' świeżo ooeko 
rowanego. 

Za cóż spotkał ten zaszczyt nle~ry­
Idy skromnego trębacza? 

Za to, że -kapral Seltrer, który odzna­
czał Slię podczas wojny nietylko, jako 
trębacz, lecz i jako żołnierz -mężny, cze­
go dowodem jest widniejąca na jego pieT 
si wstążeczka medalu WOjskowego, był 
tym, który pamiętnego 7 -go Listopada 
1918 r., znajdując silę na linji frontu pod 
wU'Oską I-Iaudroy, w pobliżu granicy bel­
g-ijskiej, zatrąbił sygnał wojskowy: "Za 
przestać ognia!" 

I w powietrzu chmurnego dnia jesicn 
/lego przeleciał ten dźwi-ęk trąbki z pod 
łioudroy powtórzony natychmiast przez 
wszystkie trąbki ogromnego frontu od 
'0logezów do morza Północnego, jak 
~l1JIioł pokoju, wyWo!ują'c' radość nie­
zmi'erną, kończył bowiem straszllą, nie­
bywałą jeszcze wojnę ś\'\'iafo,vą, 

Niedziw też, że i ówczesny z,vicrz­
c1mik SelIiera, lmpitan L1millcr, kt(Jry 0-

lrzymally od przełożonych rozkaz przc-
1<aza! kapralowi, stał teraz 'vi' charakte­
rze ojca chrzestneRo, u boku dekorowa 
nego, razem z szefem firmy, w której 

większa wydajność pracy robotnika i blOrCÓ\V, a to dlatego, pOlllewaz Ich or· ry .stanie się prawdopodobnie central. 
wogóle pracownika amerykańskiego, do ganizacja handlowa ł techniczna ·poio- lekarską całego świata. 
szukiwać się należy w większym wy- staje o wIele wtyle poza amerykańską. Ta nowa instytucja ma ' być s.zpit~. 

, siłku fizycznym amerykandna. Nie pole- O ile ta strona przedsiębiorstwa stoi w · l~. zakła?em na!lko~ i -c.ent~al~ , '~o 
. d' d . . .. sWladczen, . podejmującą wszelkle 'pro-

ga to na prawdzie. StwierdzQno. to już EuroPl~ na ? pOWl'e ru~J . wyzyme - by ząpobiegania chorobom ci wn~lkie 
specjalnemi badaniami niejednokrotnie. wynik Jest naezawodny l równy amery- metody leczenia chn-rób zdarząjącyGh 
Ponieważ jednak istotI1li'e praCOWnikj kańskiemu. .... się wtem miljonowem mieści~. . .', 
amerykańsk:i produkuje więcej od euro- Bardzo \vażnym czynnikiem w. ytwói- ,N~wa klinika spe!niać będ~ie . .r~lę • 

. ki t d t t ". dl ś . 'k ń k" . t t k J' ktQrą dotychczas pełm w Nowym Jorku peJs 'e~o, S ą ~'~r O zas anowIC SIę a CZO,CI. amery a s lej Jes • a: o , 01cz~ ,, 250 l t~mtejsZych szpitali wszelkii~o .to-
czego S1ę tak dZieJe. nośc~ ze fabrykant amerykansklp~y~o.. dzaju. . ., .. 

towuie swemu robotnikowi robotę i, że ., Zadapie to wielkie, gdy się zważy, 
robotnik musi pracować raczej automa- iż ' wszystkie te nowojorskie ' zakłąd.y 
tycznie, 'więcej, niż w ptżewa'żnej ilośCi . ~.zPkitalne. P?siadają .razem 40 ty~ięcy ~ó 
fabryk europeiskich. Robotnikowi ame- z~, czylI, ~e na kazdych lS? ~leszkan: 

Otóż w fabrykach amerykallskich 
panuje zasada, że robotnik roboty clęż­
Ide wykonUje tylko przez czas krótki, 
potem zaś po wykonaniu jej przydziela­
ją mu robotę lżejszą. Rozruuie Sli.ę, że 

zachodzą wypadki wyjątkowe, gdzie 
. wysiłek robotn~ka amerykańsk!iego jest 
w~kszy, niż p-rzeciętnie w Europie, na­
ogół jednak jest tak, jak powiedziano 
wyżej. 

Z pewnością natomiast i ze spokoj­
nem sumieIl!iem należy stWtierdzitć, że 
przy jednomiernym wysiłku fizycznym 
robotnik amerykański produkuje o wie. 
le więcej, niż europejczyk. Powód jest 
ten, że przemysł amerykański od szere­
gu lat już zastosowuJe taktykę wycho­
wywania publiczności tak, by podo~nie, 
jak dmeJe się to ~resztą także w Euro­
pie w ostatnich czasach - przytłumiać 
w kupującym indywidualne jego życze. 
nla na rzecz schematu ~ typu. 

Umożliw'ia to i ułatwi'a produkcję ma 
sową li ciągle poprawianie urządzeń 
technicznych przy stosunkowej taniości. 

,. . '.. . cow Nowego Jorku przypada Je.dno łóz 
rykanskIemu albo przynoszą matenały ko szpitalne. . ,_ 
jl~ż obr~bi'One. przez o~?by inne, tak, że ;. r~.nie~aż w Now>,'m JQrku·.w~zY~i­
me mUSl p6 Ule chodzie sam; ale często kle rasy l narody mają swych przedsta 
wykonUje on jeden tylko drobny' szcze'- wicieliprzeto ten t;0wy z~ład_ szpitalny 
gól nie dbajac o resztę przeZ co robo- da 17~arzom tamteJsz~ pIękne 'P?le'do 

. . . .. '. . studJow nad chorobaml f będącymI spec 
t~ staje SIę r~c~eJ maszyno:"ą, mecha- .jalną właściwością różnych, .ras. . 
mczną, ułatWIającą produkCję masową. ,'. ~tudjo~ać się tam b~dz~e .' zatt;l1

' Jest to znany system Taylora który wszystkIe choroby eurOpej&kle, Ja~ r9W 
prawie wszystkie większe przedsiębior nież choroby zw~ązane ze st.rl~fą trbPi-

,. . .. kalną, oraz speqalne choroby pewnych 
stwa amerykanskite stosuJą u sIebie. - krajów azjatyckich. . 
O He system ten stosuje się po ludzku, 
n'ile wymaga on nadmiernego \vysi~ku ze R 

.. ,eżyser kabaretu odeb~,g'ł strony robotnlika, nie cZYThi go dostow- f'g-

nie - maszypą, ni6 ogtupia, ale podnosi sobie życie . ' . 
jego produkcję, no i oczywiściJe, jego za- :" p.of.h:zas przedstawien'i~; ; \, .;.:. 
robek. . . ł ". .. , Wiedeń, ,2 marca;. \ , 

Zresztą zagadl1Ienne, czy tayloryzm '. \V dniu wczorajszym podczas piżecl 
ma zasadniczy wpływ na duchową stro stawienia' \V jednym z miejscowych ka­
nę .robotóiką, ciągle jeszcze jest ot-war- b~l:C!ÓW To~legj .si7 nagle ,'7ystr~at : -.:.. 
te. Jest to nietylko problem gospodarczy'ysro~ PL!blJcZI10SCI 'pow~tała .. ~amka. --

, " _.' . . . Jak SIę on;azało, w Jednej z loz pa.rtcrp!-
ch~claz bczs?lze~zn~e. produh.CJ.a amc.lY WycJ} odebrał sobie źy.cie strzątc.TtJ '.\y 
kanska wYPIera lIosCl~ą, a takze talllo- skron z rewolweru ,rczyset tegoż 1,(J-
ścilą europejską, lecz talde SOCjalny, barettl' Stefa1l fiszer. . 

Powoduje to zdolność konkurencyjna '," PO'wodem rozpaczJi\vego -kroku. by;-l.o 
wyrobów amerykallskich w odu~esieniu '---~-- , wymówienie mu przez dyrek~jc; przed· 

siębiOl'stwa posady. 
~~~~~Z~~jednak~~.~!~~i~!W!_!!m~m~~~~,~!~~!~~!~~~~~~~*~*~M~&~-~-~~A!4~~~~fl!-~#!~~! amerykanin zaczyna wytwarzać towa- -;; .. . , ... '-:"-
ry specjalne, stają się one natychmiast 
kilkakrotnie dJoższe od europejskich. -

:~ryka D ;ar"·'· ""11 ~ ~ Z 
. I rcie .do rządu połskiego~ 

Pm~ 'Ul foli głó'wn'-łl, dnolitcgo frontu, skierowanego prze-

k \vkoNiemcom. W tym celu odhq­
stC)ozostaje jeszcze ostatnie kilka dni na e r~ic on konferencję z jUgosl"owiallski;h 
~ PQCZ;\,TFK Q GODZ. 4,30 PO POtUD.NIU. i!listrem Ninczyccm i innymi przcd-
ob~4IIłfi1łi'!W~lfi ............... _ awicielul!1i państw centralnej Emopy. 
jej!) miesięcznie. - Z3.mi<:lscowa 5 d. () ł . ZWYCZAJNE: l6 !'T .• la .... lers. mi\lm trJwYo~óle MussolJir.li 7umierza OdeRró"< wy 

. ł .' a o~ 7f:·~""11':\· ,n" strenle 4 $ZDolll'l. NEKROLOG! I NA' '.. ~ w miZagramcą 7 z otycb micsH(C7.DN. - ,.)' ho ...., - ~ l l et. Zar~czl'!!(łWO i ;iąśtuhj!l, po tekł.cle- 10 zł, :tną role. jako polityk i chce obj1:\1? 
J;enie do domu 30 :;!ros:.:y. =::;:"'~~";:~"'--::===. druk o~josz.li adml:1islr. nJe P.dl,owl~da., l Ó\VllY Pi:otektorat nad p lit -kc ~r' d'-

ko ~' ned.ik.~jll' "dmHl '$lraql\ PiotrkOWSka 49. II Gcdzwy przYlęC _,' _ '"'. O Y ~, S '?d 
eIT l Teldor,y recb;~c 'l '!i- 4 .. 43,216-4.4 - .... po nol Ręll:o{\"·~J., ~~Iropy. ZaJ.merza on IOW!JIeZ 

, Telefnn lldministnlc' l ? . ~ - - - Dvch n;' zwrac:\.TOC'i.C SIę O DoparCle do rządu pols~ 

l~: Qdp. W. Polak. -C~cionkill;:;;".tl'!p·ub\t~" .. , . P~otrkow.ka {9. Tłocznia Piotrkowtll:o• ,:., .,.: 
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. . Klu[lt~tóry. o~r~nił [ftot~ li~Kn~i ł~~lian~i.... ~:::;~CĆy premiit 
tłl,esa,moWlła hlstorJa O pewnym, znanym donzua- -::--. -
nie' łódzJCim, peWnej pięknej mężatce, pewnym czu·· 
,.' nym< ' str.óżu i... niep.ewnym zdradzieckim kluczu. 

Kto ~~ee być prawdziwym dientlemenem, musi czasem dwa dni posiedzieć 
.., w komisariacie. 

\ Łódź, ,3 ·marca. Pan Aleksander znalazł się w sytua- ni,e miał zamiaru nikogo okradać, i mo-
Przed kilku dnIami zdarZYla się w cji dość krytycznej. że powiedzieć na swe usprawiedliwienie 

ŁodZi jedna z t ych·' zabawnych historjJ,: Na schodach było zupełnie ciemno, tylko jedno: "Cherchez la femme". 
które zakrawałyby na ż~rt lub dowcip, cisza panowała w całym domu i manipu Komisarzowi jednak usprawiedliwie 
gdyby rzectywIstość: poparta odpowie~ Iacje jego' przy drzwiach obcego mie- nie to nle wystarczało i żądał podania 
dniemJ notatkami w komisariatach po.; szkania nazwiska kobiety oraz istoty faktu. 

licil. nie była 'ich udziałem. ' mogły zbudzIć z łatwością pewne podeJ Pan Aleksander odmówił wszelkich 
Pan ', Alek.sallder P. młody ' dO;lźualf . rzenła. • •. . wyjaśnień w tej sprawie, tłumacząc &ię 

..6dzki, zllauy wsierach ma1inowO-tea- ' A nuz ktoś z lo~atorow wrOCl z ml~ zobowiązaniami honorowemi. 
t~i1Inych ' za~art blizszq znajomość z; sta do ~omu na ty.c.h samych sch~d:Ch l Zatrzymano go witęc w komisarja-
młodą mężatką, zauwazy go - coz wtedy będz.e. cle aż do wyświetlenia sprawy. 

Składanie kopert. 
Dziś do godz. 6-ej wieczorem mOŻilb 

składać koperty z kuponami czwartegQ 
konkursu. . 

Dziś o 7 -ej rozpocznie się losowanie 
premji, a pierwsza lista "zdobywców" o· 
głoszona zosłanie julro. 

Wydawanie premji. 

Prosimy, panie Paśka! 
"Express" zaprasza p. Antoniego Pa· 

śkę (Miedziana 7) dziś o godz. 6-ej wie­
czorem do lokalu redakcji (Piotrkowska 
49, w podwórzu) celem wzięcia udziału 
- zgodnie z jego życzeniem - w 10. 
sowaniu premji. 

żona. kupca łódzkiego niejaką pan~ Zimny pot oblał mu czoło... Gdy nazajutrz pan Aleksander w dal 
Helena 1(. Jeszcze raz spróbował ruszyć klu- szym dągu wzbraniat się dać jakichkol . ~l 

PoczątkO\vo znajómość ograniczała czem w zamku - lecz uparŁy kawałek wiek wyjaśnień - posłano po właściciel , _________ , 
.;{ę clo przypadkowych rozmów ' na te- . żelaza stał konsekwentnie na straży. kę mieszkania, do którego dobijał się I I 
!TIaty obojętne i niczem niezwiązane z ' broniąc cnoty pani Heleny ł nie pozwolił krytycznej nocy nieznajomy pan. I Lek, arz-dentysta I 
~aIszą akCją t~j ohyczaj()\vej komedji. , się drzwiom. odemknąć. . Pani· Helena przybyła do komisarjatu 
Pani Helena.mloda, zgrabna mężatka Zrozpaczony donzuan począł S iłą na i teraz dopiero I ~ l 't f ~ I 
'idołała Jednak wkrótce u$idlić zawodo- pierać na drzwi - wyszła na jaw cała tajemnica. I . nWI H- U,[ f I 

' .,'ego donżuana ' lecz bezskutecznie. Okazało się bowiem, że dowcipna li ~ 
, . ' Nagle - na dole . tk k·t k hr · d' 

~t6ry . calemi dmaml myślał. nad tern w rozległy się czyjeś kroki... ~ęza a łza Pl aklz oc dlWóegO onkzuana Piotrkowska 50. tel 21.36. 
laki sposób przyprawIć rogI panu K. . K ty t . l h d· ! wręczy a mu ucz o g rYt na tóreJ I II 

W . k·' ś' rew zas g a w zy ac OfJzuana. wiesza si .. bieliznę p . j od g .L 10-1 i od 3 6. I 
, ' pJerwszym o reSle znajomo c~ Ktoś wchodził cicho i powoli na górę .... . I nYlmu e Owo. , -"! . I 
ttloda para spotykała się w obecnOŚCI Na drugim piętrze zatrzymała się ja-I b ~ana A1ek~and.ra .po dwudruowym PO 

·"ana .K., kaś postać ~ rozległ się senny głos do- YCle w komlsarJacle wypuszczono na '----------" 
który nie przypuszczał nawet, że pan zorcy: wolność. -ab.- ~~~~~lt~~~~~~ 

Aleksander pod nIm doru kopie, A t bl? • ___ ilIi!IIIRI_IIIIII ________ ~_ł __ •• -IIIII--f%!!I!I-. - pan co u ro .... 
do których w myśr' przysl,owia ~ sam Pan Aleksander zapomniał jGzyka w 
Wl'adl, jak; to. się wkr6tąe okaże. gębie. 

. Po pewnym czasie pani Helena Wy Drżąc ze zdenerwowania i ze strachu 
tnaczata mfodenni dot1żu~nowi bąkaJ coś nieprzytomnie, lecz dla do-

. randki ,,na osobności", zorcy sprawa była załatwiona: 
~"Um dodała mu bardzo wiele 0tuchy i schwytał złodzieja ! ... 
sily do dals~ej walki o miłość pięknie., Nic nie pomogło - dozorca 
'11ęźatki. odprowadzJł pana AJeksandra do korni. 

l oto pewnego dnia marzenia zako- sarjatu, 
!hanego młodzieńca ziścj~y się w całej gdzie btedak stanął przed obliczem ko-
'Jem!. misarza. 

Czyż trzeba .. bowiem ~vięcej, ni~ dwu Teraz zjawiło się pytanie, jak wyjść 
~l1acznego uśmiechu kobiety, z tej sytuacji, 
~tóra wręcza kłucz od swego mles7.ka- by nie splamić honoru pani Heleny. 
, nta na co nie pozwalało mu wrodzone dien 
, zaprasza cfyskretnile tlemeństwo. 

do sweJ sypialni na noc? Oświ'adczyl więc komisarzowi, że 
Pan Aleksander był u .szczytu swych 

'tla~zeń. Drżącemi ust y J;lQCatowat pan1ll 
tielenę w rękę, przyrzekając, że 

';;pełni . Jej prośbę jaknajskrupulatnłei 
? przyjdzj'e o umówionej' godzinie. 

Pani. Helena dodała pr~tem, że 
mai właśnie W'rlech~t d;' dwa dni do 
. . Warszawy 

9 , 

Najgłośniejszy, najdroższy i największy film ostatniego sezonu 

" BlN HOOD·" 
(ROBI N Z LASU) 

z najgłośniejszym w Ameryce 

DDUliblłSBPI PAIRBflłtKSEPI 
w roli głównej. 

,---------I 
I 
I 

fiablnet lekarsko-dentYlfy[zny 

Piotrkowska 50. 

I [eny 'liniuoe. I Go"',"y .nyj.', .od 10-1 , od ~7, 

I 
I 
I 
I 
I o żadnych \węc 'I'Tzyl\rościach w' posta­

ej poj~d'ynku , iub ' ńaidegd spadku ze 
~chOdÓw nie móże być m~\vy, co też ję­
s?Cze bardzi'ej opromieniło radością du­
szę donżuana. ,----------" 

Punl(tualnie -o godzinie 12-e} pan 
Aleksander zadzwonił do bramy domu, 
{dzle mieszkała pani łiylena. 

Stróż otworzy.ł' ~u bramę, a widząc 
Tli.eznajomego, 

obserwował go z okna swego 
mieszkania. 

Pan Ąleksander v.Fsze~1 na se;hody z 
~rawej ofkyny 1 na drugim pięfne 
~prawdziI t~bliczkę ' na drzwiach. 

Po przekonaniu się, że trafił pod wla 
~ciwym adresem, 

wyjął klucz i wsunął gt) do otworu 
w zamku •. 

Roz.legł się cichy. zgrzyt i klucz u-
.kwil w otwbrze, ' 

, 
ide chcąc się przekręcić ani w Jedną 

ani w dl'ug~ s~ronę. 

• •• -
REDUTA I Arcydzido rdyserji MEZ ALJA . Dymitra Bu~howieckle-

go p. t. .Grauslark" 

Ostatnie 2 d"i I . 
s 

.. 
~:H:łłłłKHIłł:~~n:~~~.;:H. 

A 1 
Upiększajcie wau latne dla pańl i' 
sze pOkOle! Fi · Łatwą metodą 

Janki od metra od- nauczam w przecią· 
pasow~ne. kapy plo. gu miesiąca kroiu 
szowe, Pikowe, gry i szycia. Równlet 
belinowe. Koldl.- nauczam bielitnlar­
watowe. Podpink·· stwa. System parys 
pracującym na raty, Iti. Łódź, Karola 8 
Leon Rubaszkin. KI · m. 15. Zapisy tylko 
lIńsklego 44. 325 od 12-3 p p. 368 

A p ani dzisiaJ . be~ ~TfNOGRAFJI wy~ 
koszulki. WIelkI 

wybór damskiej l , ueZa wszyst· 
m ę s K ł e j bielizny kIch listownIe bez· 
pońc'loeh skarpe- płatnie. celem pro-

k' P pagandy Inslytut 
tek, rawały. ra· Stenograficzny An-
c:ującvm na. raty. taniego WojnaTlI, 
Leon.Rubaszkln. Ki· W~l1szawa, Kruc~ a 
1tńsklego 44 261 .Nl! 26. 71-25 

Wspaniały romans współ~zesny. 

W.folach DORIS KE"YON 
głownych 

oraz LLOYD HUGHES. 



f '\ l' r r~ , ... ~ " 
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O tego przekonania d 'szedł' sąd, s azuj c Jana-Kamil 
~ispil ga na 4- lała wiezienia. 

• --,- ,(>:--

Wyrok wywarł V~l stolicy \vstrząsające • • wrazenle • 
. --:():-. -_. 

Warszawa, 2 marca.\stallC j i), -,- co uo \Villy, brr, k'Jsztów i \~',i(; protokulu, poniC\Va.l I:ic było d.ccy-
W ciągu 22 dni ciążyło na sali są- opłat sądowych. ;~): sądu \V tym przedmIocIe. Inaczej .bo-

.!owej prżygniatającewspomnienie krwa j • &- w!e~ podal tekst p. prokuratora. a l\1a-

\vej zbrodni, dokonanej w lesie Teresiń-I CZIBrnaŚaae pytane czej Ja. 

ków, sąd udał się do sali narad, gdzie 
debaty trwały, jak to zaznaczyliśmy, 0-

koło siedmiu godzin . 

' .. kim w kwietniu 1913 r. śród okoliczno. , .. I 8' tł e - d t .. i' . t . h' PIerwsze pytanic dotyczyło BlSp!llga '.ł.I'U9 i'f1W ,lIllF I~U'\f an 
<;CI sCle ws rząsa!ącyc . 'i jego działania mająccgo na celu pozba- &1l~~ ~c HM, un'l li ,. O godz. 7 m. !5 wieczórem. dzwon~1; 

Skazany ••• 
Nareszcie więc ponura j ciemna spra wicnie życia ks. Drbckicgo-Lubeckiego Prckurator: O ile wyjaśnienie obrOll- z sali narad zwiastował ukończenie na· 

wa znalazla swe rozwiązaIllie, przesta- dla zysku. cy ma dotyczyć k'westji natury osobl- rad i epilog sprawy. 'Wywołało to nie-
iąC drażnić, dręczyć i n~epokoić. Trzecie pytanie mówi o zabójstwie stcj __ nie oponuję. zwykle potuszenie w sali. 

Na sali s~dowej podczas 7-godzinne- pod wpływem silnego \vzruszenia. Adw. Bittuer: Tylko w sprawIe uwa- Poruszyła się również i policja pań-
,o męczącego ocze)dwama wyroku - Piąte: czy weksle, posiadane' przez gi, którą mi onegdaj sąd zwr6cit. amia. stwowa, która przez cały dziell wczo· 
panował spokój i przeraźLiwa cisza, któ Bispinga, były sfałszowane. ' l~owiclc co do rzekomej groźby pod ad- rajszy, pod .~rz~wodnict,,~em n~dkomi-
fa jest wymownym dowodem napięcia Szóste: czy weksle podrobi! Bisping? resem urzędu prokuratorskiego. sarza PoraZmSkiego, pe01lIa stuzbę ~ 
'1erwów. Ósme: czy Bisping winien jc~t że, . ., . l w samvm oblcganym przez llubHclno~ 

Przew~dmcząc:: POl1\e~vaz przewo(' gmach~ sądo\m:m J'ako też w kuluaracł 

BIsplng i kwiaty. 
Już o godz. 12 w pot., kiedy to sąd 

odczytywać miał zasadnicze pytaThia, bę 
dące podstawą wyrokowania, zaczęły 

... ię zbierać tłumy publiczności, przypu­
szczaJąc, że i wyrok niedługo będzie 
19łoszony. 
Publiczność jednak się zawiodła, gdyż 

od chwili odczytania pytań do wydania 
wyroku upłynęło godzlin siedem, a przez 
ten czas skala wrażeń wzrosła do ~ranic 
~1 i epomiernych. ' 

Wielką sensację 

Wywołał przyjazd przed gmach sądu o­
skarżonego Bispinga z kwiatami, wrę­
czonemi mu pono po drodze przez panie 
przychylnie usposobione dla podsądnego 

O godz. 12 min. 30 sędzda przewodni­
czący Alcrnmowicz odczytał czternaŚci'e 
pytań (tyleż co li: sąd okręgowy w I-ej in 

Tramwaje będą' 
skasowane 

w Nowym Jorku, bo utrud­
ni aj ą ruch uliczny. 

Zarząd mm.sta. Nowego 'Jorku przy­
szedł do przekonania. że tramwaje elek 
tryczne stanowią. poważn~ przeszkodę 
dla ruchu miejskiego jako przestarzały 
środek lokomOCji. 

PQstanowjono Wliięc nie dawać wi:ę­
tej pozwoleń na rozslerza.me sieci tram 
waj owej w N. Jorku. a dotychczas i5t­
n:iejąec Imje wykupywać i kasować stop 
nlowo. 

Tramwaje zastąpione być mają w 
Nowym Jorku przez mlfłe i bardzi/ej 
obrotne autobusy. 

HuMOR i SA1YRA. 

działaJ'ąc w zamiarze pozbawiel1ia życia d t I d t 11 .. .)' są owy JCS u \Oncrony l są w yl. . \. . d . 
ks '"Ul Druckl'cg L b cl' o s I al' d" . ł" h ł • l lla samej sa 1 posle zcn. • VV1. 0- li e {!-eg . W y) prze mIoCie wydal JUZ ue walę - WYJU-, , . . • . ~ 

mu strychninę do herbaty? śnienie dozwolonc jest tylko w kwestji ~dy wszyscy zaJQh .JU~ swe miejsca 
Dziewiąte: czy Bisping ,vlnien jest. ściśle osobistej. ' !-;ol1llsarz sądowy , oznamlla głosem uro 

że, dzialając w celu zysku. w zamiarze Adw. Bittner podkreśla, ii nic miat I C/?~t~~n: •. Sąd wychodzi -:..... prosze 
pozbawienia życia, wsypał truciznę, ale najmniejszcj in tCl1cjj grożcnia urzędo\\'i \\ Str3:C. \ . 

celu zamierzonego nie osiągnął z powo- prok1.1;atorsl-;:icmu, pragnął jeno zazna- . J rybll~lał pod prZ~WOQ~lctweń.1 so­
du okoliczności od woli jego niezalc;.~- czyć, że adwokatowi nIe. wolIN czynić dZ1CgO \\ actawa A1chllllowlcza, ogłosił 
llych? aluzji z tytułu pełnienia przezeń obowiąz następującą 

Py-tania: 2, 4, 7. lO dotyczą kary za ków poselskich. Przywaje - mówi o. sentencję wyroku~ 
przestę.pstwa, opisane w pytaniach 1. 3, brOllca - że sąd stusznie zwrócH mi u- W imieniu Rzeczypospolitej polskie} 
5, 6, 9. wagę, ponieważ można byto ze słów mo S8d apelacyjny w Warsza\\7ie, na po ie 

Jedenaste pytanie dotyczy jednej ich wyciągnąć inne wnioski, aniżeli w dzt;niu publicznem, dn. 1 marca 1926 r~ 
kary łącznej. istocie miałem na myśli. po ro~poznaniu sprawy z odwotą.rtl~ u-

Dwunaste. trzynaste i czternaste mt)- Prokurator: Nie krytykowałem ui- rzędu prckuratorsldego i adwokatów: 
wią o kosztach t opłatach sądowych oraz gdy posła, ani na,,'vet na myśli go ni,e mi'l Papieskiego, V.,TróbIewskiego i Smiarow. 
dowodach rzeczowych. lem. lecz jedynie obrońcę (co do wiecu sk:cgo - obrońców Jana-KamiJa-Anto-

Po ogłoszeniu pytań. sąd niektóre w PiPidówce), trzymając się ściśle Ineri- niego Bispinga ..:.... 0<1 wyrokU sądu okrę 
z nich uzupełnił zgodnie z wnioskiem tum sprawy. gowego w ;\Tarszawie ' z 111'1. ,al 'maja~e'" . 
prokuratora, poczem adw. Blttner 0- Po załatwieniu t.ego sty-!u 1914 r. . . 
śwIadczył: zgrzytliwego incydentu, postanawia: 

- Pragnę złożyć \llyjaśnicllia w spra który przypuszczalnie nie minie bez skut wYI"(,k sądu okręgowego uchylić l ·s,~ 
ii4M&iWłii& • uć' oSkal"ionego J. K. A. BlsJ)lllia ' ,', 

Szczyt bezczelności. 
Bywają rozne szczyty. 
Szczytem oszczędności oylohy na­

przykład użycie brodawki na szyi, za­
miast spinki, do zapinania kotn1ierzyka, 
szczytem roztargrtienia byłoby rówli:eż 
ze strony męża wręczenie żonie dZiesię 
ciu złotych po nocy poślubnej, a ze stro 
ny żony - schowanie otrzymanych p.e 
niędzy za pończochę, stowem - szczy· 
tów jest tyle prawie, ilu bezrobotr.ych 
kręci się po ulicach Łodzi. 

samo, jak trudno byloby dzień wytrży­
mać bez elektrycznego światła, bez \vÓ­

dy lub bez powietrza. 
Jesteśmy bezczelni w każdym ca'u, 

\V każdem niemal sło\vie, w każdym na 
wet znaku pisarskim. 

Jesteśmy bezczelni od stóp do głowy 
od chwili urodzenia do grobowej deski, 
cd morza do morza! 

na łączną karę zamknięcIa w więzieniu 
zastQpującem dom poprawy na CZ3SO-

kres lat czterech. 
ze skutkami przewłdzianemi w art. 28-
35 kod. kar. (po pozbawieniu praw. sta­
ilU. tytułów, rang, orderów, i innych o· 
znak. godności honorowych i t. p.) 

. Powyższą karę pozbawienia wolnO. 
ścl zmniejszyć o jedną trzecią część. 
to ies~ do dwóch lat I ośmiu miesięcy 
włc;zlenia. 

Tytułem opłaty sądowej za druga ił, 
stancję pobrać od skazanego Btśping~ 
80 d. i zasądzić od luego koszt); Sąd(\­
we. 

l zarzutu uslłowanfa otrucia księcu 
OrucJdego-Lubeckiego. oskarżonego Bl 
spinga uniewinnić. 

EOOISTA. 
- Bądź spokojna, EulaJjo. 

tzylem silę na życie. 

Nawet uprzejmość - ta pogardzana 
przez nas zaleta serca - posiadać moźe 

Ubezpde- czasem swoje maximum, swój SZl;Zyt, 
może czasem dojść do perfekCji. 

Ażeby tak ciężkie oskarżenie nie by­
to gołosłowne pozwolę sobie przytoczyć 
następujący przykład: 

Pan K. siedzi w tramwaju. Ścisk. -
Wa;:;;on zapchany. Ni'ema wolnego l11'ej­
scn. stojącego. 

Z sentencji tego wyroku widzimy, 
że sąd uznat Bispinga' za winnego, ' 

fałszerstwa weksU i zabójstwa. 
Prokurator zażądał natychmias.towf 

go uwięzienia skazanego, 

, - Naturalnie, zawsze jesteś egoistą. 
N1C mogłeś mnie też ubezpieczyć? 

TRUDNOSCI STYLU. 
.z powodu ~kazania się WŚCiekłych 

,!SOW, rada gmmna w Psiej Wólce u­
cll\\:-aJoiła l1iszczyć psy, włóezące się \\101 
10 l wydala następujące ogłoszeni c : -
,Uprzedza się, kto puści woJno psa ta-
,(lWY będzi'e zastrzelony". ' 

,,?o j.ak!mś czas1e zwrócono u\vagc; 
\o.Jt.o:v~. ze przestroga grozi śmiercią 
YI.,~sc1CoIelowi. nie zaś psu. wobec czen-o 
\\"O,1t UZUPcfl~i? ol!Joszenie nastGPnjąc~: 
! Uprzedza Slę, kto puści wolno psa. ta­
, r \\'y będz:i'C zastrzelony. tcn pks". 

Przypomina mi sic; bowiem pewien 
wypadek sądowy (autentyczny). ~dy 
przed sądem stanął jakiś fałszerz pk':1j~ 
dzy i sędzia po skOlkzcniu spra~ y zwró 
ci! się do pod.~ądlle\~o z tWstępującl.:ml 
~!o\Vami: 

- Sąd skaz-at pana za falszerst\\ o 
banknotó'" Ila :3 miesiące wi!;zieni.-t. Czy 
ma pan jakie~ życzenia ? ... 

A IJa to osk8.rżoll~r, kj ;::lli~l,iac !'i~ w 
stronQ elcsperta: 

- - Chciałbym (\'11-1.0 pallil rz\~c-a­
znawcy. który 1110jo falsyiikalY ol\r(:~I;t, 
jako podziwhlia ::;oc1nc l1i1ślado"',llic i wa 
\\ yrazk za te ~jo\\'a 1!lIWi:i:l ;lJO:C ;~;ii~ 
scrclccZlllC;SZC pociz;ęknwanic... . 

Ale 1Ja,iI ard7!C'j rozpc \\'"zeclm Ci!~'· 
ULGA jest '.\'~ród !las s,~ ~zyt brzt,;z.:!ności. . 

. . Pod tj 111 wz;;ledC:ll1 zc!ob;-rśi11Y rc-
. - • Bie~I.1Y. Jan.ek, wld7.1al pCWllO Lord, nic damy sit;' "",,przed:.:"; l1ik,':lU 

:lll1.:rc zblizaJącą Stlę do niego. I w r:Ui"OPic:. 
- 10 chyba nic, gdyz zc\,iąJrm mu .~o:.:i~~lh~,n: .liii, ","oJ"."]]l bt<;",:d-

llillok1c. POSC, JdorC',i niC l1'C,,""Jll\' ~:f' :)n;l'yc, tal\ 

Na przystanku wchodzi jakiś pan z 
panią. Wtłaczają się do środka. Stoją, 
Prawdopodobnie mąż i żona. Nagle Olla 
W$ZCZ"lla alarm: 

- Panie L .. Pan \11 i nadepnął na nc~c! 
Pa.11 K., do którego zwrócone były te 

slowa nic przeprasza, udaje, że Ilil; :lo 
niego mówią. 

Mąż wtrąca sic; do awantury: 
- J ci.;~~Ji pal] II ie ustępuje miejsca ko 

biccie. mórdhy ja mm chociaż prZt'pro-
~!ć ... 

A Ila tn pal] K.: 

eo też sąd - mimo protestów obrony 
-- uczynił, do czasu złoienia przez Ri. 

, , 

spinga 
kallcii w sumie 10 tysiecy złołl'c1:. . 

(niezależnie od stu tysięcy rubli zło'to­
nycb w I instancji i wywieziOnllcr, 
x.'ucz rosjan). 

Kaucję tę skazany jeszcze 
późnym wieczorem złożyl'. 

wskutek czego wypuszczono go na wol 
nMć do Czasu uprawomocnienia wyro­
ku 

Wyrok w tej sprawie, choć gO się - I Tic chcG ustąpić miejsca i nie cbcę 
\:'lw~o przepraszać i co mi pan zr0~i ~ .. 

J'V ąi POUCZkllj~ pana K. i policja"t spodziewano, 
'fJ:~~l1j(! pwtokór. wywarł w!;trz<lsaiące wrażenie. 

Czyż nic są obaj lJezcze1ni? ... p:r:PI Zapadł on jak ··ę dOWiadujemy jedno 
<oz:- dlate~o, Ż'2 zachowiljc s:Q arog,~t1c.- ślllie. 
kn a di'U\::1 (:! ·~te;..:o . :L bije PC twar::v?. ~' . 

~,ąd sl'<ł7.ał P ;ll1H .l. S. Ila 30 złntv,~h, ' UZaSaUl1lCme \vyroku sąd zapowi~, 
g r;;:v\\ li". Jw:;s. l dział na 1 maja r. b. 



f '( P P. F ~ .. ~ W I F (" 7 n p "\i V, 
---,. --- ~ - ~. - ----------'''-------------~----~-

ftaiwJine. nai~roine, nai~oteiDieiue. 
-----:0:--

.:łraewo "a .1 r. ... te ... - Latatnla o .lIe 84000 'wlec. - MC)st za 
.1 •••• 0.000 do .r6w. - Gma~hf którlł ko.ztował 3j ntUjonó\y. -

. . 8chodJf wewnątrz PO_ą9U. 
. . -:0: ... '-.... 

: Barwny bukiecik niezwykłych rekordów. 
~ 'NajWiększem cirzew.em na ś'W1ecie 12.000 ton. Koszt budowy mostu Vlyll0-
jest rj.')snąca tv KiUfarnji sekoją.. sięga- sil przeszło 15 miljonów dolarow. 
iaca do stu metrów wysokośoi. Niedaw Najdrożswm gmachem teatralnym 
no zrąbano nawet egzernl?larz tego 01- jest gmach opery paryskiej. Budowa je­
i.ir.~yma leśnego, mierzący 107 m. wyso- gO kosztowała 35 ruiUonow franków. 
~qśc.i; a 30 m.etrów objętosei u podstawy Najwyższym posągięm jest posąg 
, NąjwYższ,ą 'Jątarn~ą mOrską jest la- "Wolności. oświecającej św~at", poda­
łartiia, wznieSiuna W lieU Gate, nad oce rowany Stanom ZjednoczoIlym przez 
anem AtlantyCkim, w Stanach Zjedna- f'rancje d ustawiony na wysepce przy 
,eipny~h. -Lątarnia ta mierzy 76 metrów wejściu do- portu nowojorskiego. Vvyso­
wY$okości i posiada «) lamp, kaida o sile kość tego posągu, wynos.i 46 metrów, a 
tl.OÓO świec. waga 25 ton. Posąg jest tak wielki, że 

Najpotęiniejszym mostem jest most wewnątrz znajdują, się kręcone schody, 
tąciący Nowy Jork , 2: Brooklynem. Olu- któremi można dOjść do pochodni, trzy­
gośe jego w-y,nosi ~.800 metrów. Most manej przez postać Wolności w ręce, 
Wisi na czterech Unach stalowych, zwie wyciągni'ętej do góry. Dokoła tej pocho-
5~ająqych S.1'ę ~ Wież. ustawionych na dni znajdUje się galerja. z której ro~po­
{vj,lm:e~u riekd. Każda z tych lin olbrzy śolera się widok na cały port liowojor­
mTch . sk1a.(ją. się z 5.434 drutów staJo- ski. - Posąg ten jest dziełem rzeźbia­
~~eb i może ądźwigt1ąć oiężar, ważący rza francuskiego Bartholdiego. 

-:0:'---

Precl Z "papierami na mucbY"! 

"BYłoby j( )Jej, gdybyś umarła" - usłyszała z ust 
UWOdZICl(JJai 

Wtedy-zabiła ••. 
- Sąd nie potępił nieszczęśliwej .. 

Przed trybunatem przySli,ęgłych w rzucił i nawiązał stosuneli z inną kobi'e­
Wiedniu stanęła 19-1etn1a Marja Frank, tą. 
oskarżona o zamordowanie swego przy Ni:e dał się niczem wzruszyć, ani 
jaciela. prośbami, ani łzami, ani nawet długą 

Młoda i piękna kobi1eta nie zaprzecza chorobą, w jaką wpadła Marja. 
la zbrodni.' Gdy leżała w gorączce, zaświta\? 

Zabita - w przystępie niewypowille- jej nagle myśl zemsty. 
dZlianego żalu. A było to tak: Nie mogła się już jej pozbyć. 

Polmchała o 3 lata od siebie starsze- Po wyzdrowieniiU, pierwsze swe he 
go Ottona Hertricha i została jego na- ~i slderowala do bezLitos.~ego kochanl, '~ 
rzeczoną. Wprawdzie rodZllce odradzali ::lpotkała go w restauraC)h. 
jej ten związek, lecz p~zemoglo uczucie~ . Siedział VI. towarzystwie d'Yu~h k~" 
zarabiała jako ekspedjentka sklepowa I blet, a gdy Ją zobaczył - zasmuał Sil 

chowała każdy grosz na urządzenie cynicznde. 
przyszłego gniazdka rodZlinnego. . :- I dla. cilebie i dla mIllie by toby Jeu 

Marja poczula się matką i z radosną pIeJ, gdybys ~ma~la. .' 
wieścią pośpieszyła do ukochanego, wire W odpowwedzt na to, Mana wblta 
rząc iż ta nowina przyspieszy ich mal- nóż w serce kochankl.r 
żeństwo. Są,d uwolnił młodocianą zbrodniarke: 

St~ło s,ie iednak inaczej. Otto ją po-
---:0:-:--

Zbrodnia obłąkanego wynalazGYo 
Zastrzelił pięć osób, by zwrócić uwagę na swój 

. bezgłośny rewolwer. 
6qdŻl€lmy Slfł malowali na nlGbulSko,' co nas uwolni Przed ośmiiU laty zgfosH się do mini- swego miasta r~nego ~ pogrążył si~ 

, od' natrntnvch owado'w. sterstwa wojny w Waszyngtonie męż- w. prą.cy nad udoskonalenilem wYoalaz-
, ~ czyzna w sile wieku nazwiskiem fti:1ip kow.. ., ., .. . • 

.. . . . . _ '" .' Carter i przedstawJt zdaniem jego, epo-I Nl'gdzve Jednak me mogl splenn~zyc 
, \V dZl\~nl'1~U wfoskun _ "Zdrowl1e I IiI I SIę praCUje, utrzymane były w mebles- kow-y wynalazek· rewolwer strzelający swego patentu i zrozpaczony tern mepo 

~e.na" :- znajdujerr1~~ artykuł znan~g.o kim ton~e._ . . ,bez huku.· wodzenilem popadł W. obłąka?ie. 
t'~'Y:m$klego lekarza, G. Naposa, ktory W SZPItalach rzymsK1l.ch wszystkIe W l d ł h' d bii' _ Uważano go za nn1eszkodhwego war .... 
radzi; aby. dla podjęcia konkretnej walki kuchni'e są j~ż pomalowal1cna l1iebi~- yna a,zcę o d~~I~P1~ję ilł~~a w~ai~- jata. Cho~a fana~azja nie dawała jednał< 
~ muchamI, kuchnie malowane były na sko, a ostatnIO wydano w Argentył1ile rak wreszcdle. w~ę do z' stos~w~nia w ar Carterow~ spokosu i pchnęła go do zbro--, 
Ulebleśko, a nie jak: dQtyc;hczas na biało. przepis, zmuszający fabryki, \v których ze._ me na aJ~ .. a ~ dnd. 

, NJ.ĆdawlJo dwaj przyrodnicy francu- wytwarzane by\:,aj~ produktr sPOŻyw- mn amerykansklej. • . . Pewnego dora znaleziono na uUc~ 
sęy, speCjalnie studjujący życIe much. cze, do malowal1l'a sCltm na llleol,esko. Złamany na duchu, Carter wr9cJ,1 do miasta Omaha ciato zamordowanego 
closzlt- do przekonania. że muchy widzą •• w g-iW • -- • tĘ. kupca. 
naj""1'Tiźnlej' białe · ś'Wliatto, co zaś do . Leżał z przestrzelonem sercem. 
(liebieskiegO, to ;ego prą,włe zupełnje nj.e N· b d la •• Nikt z mieszkańców rrlJe słyszał strza 
dostrzegają. Ostatnio /robiono następują- DlIaJ ar zIeJ precyzyjna waga. lu, a naibiegleisi agenciiJ 1* mogli wpaść 
oe dOświadc:teni~: na trop zbrodniarza. 

W pokoju zapełnionym muchamd. za Moina na ..niej wazvć-bakcyle. W kilka dni po t~m wYpadku zginą~ 
~tąpjono białe -s-z-y'by . niiebieski-erni, uch y ł w podobny sposób dentysta i dwaj jegc 
ll.f<\c tylko le,kko dr~wi, aby widOCzny . Wedle wskaz;6wek dr. NoHza. me-o dQtychczas •• mikrowagę" wlSKazującą pomocnicy. W ciałach były wyraźDf 
Dyl z przyleglego pokOjU maleńki' pro- chanik hamburski Kohlmann zbudował "ciężar" do tys1-ccmei części miligrama. ślady kul. strząłu jednak uJe słyszeli lu· 
nileń światła · sloneeznego. nową wagę, ~aczającą się naP.zwy. Oczywiście łatw'o sobie wyobrazić, dzie, znajdujący 5i/ę w poczekalnw. 

Ob~rwui~c muchy, przekonano się, W tydZlień potem zastrzelono urzęd. te zaChowują snę niespokojnie i nie wie- czajną czułością i rzetelnością. Poz;wala ilu trudu kosztowało sporządzenie tak nika polucji - i znów sprawca nie by~ 
lU co· z: sob~ robić. ona odWilżać tak mininialny cięiar, jak misternego przyrządu. dowodem\ u:z.nania wykryŁy. 

Z~ phwilę j4dnak. spostrzegłszy prze jedna tysiączna c'zęś miligrama, czyli była godność doktora "honoris causa", Wla~e. wyzl1a_c~yły wYsoką nagrQ-t 
dikającv prOmień białego swiatla. rzuci- jedna dziesięci()miljonowa c~ęść grama. udzielona Kuhlmannowi przez poUtech. dę za uJęCl'e zbrooOl'arza. 
f Y się. jak oszalałe w tę stronę 1 wYle- T ak Wtedy zgłosił się Piltilp Carter ~ c· 
ciaJY na -poW:ietue. ' . a .. uJtrawaga", j ją na.zwał wy- nikę monachijską. pomimo, te mechanik świadczył, mż on jest zabójca pięciU lu-
- . Uczeni stanowczo doradzail\. aby nalazca. będąca najbardziej precyzyjną ten nie posiada studjów wymzych. dzi, a zbrodnd dopuścił się po to, aby 
rmetyIko kućh~e, ale t pOkOje, w których w~~ą świata, ldystamowała najczuls.zą zwrócić uwagę na swój WYt1alazek. 

IL T '_ 

rzy-t po długotrwałym omdleniu oczy, wet fakciku. który w pojęciu pana maż" 
ujrzał pochyloną nad sobą twarz detek- mn~e nie zainteresować, jako -nic tY~~Zq-
tywa. Uścisnął serdecznile jego dloń i, py się sprawy .. . 
l1ie zdając sobie sprawy dlaczego, wy- - Dobrze ... Pytaj pan ... 
szeptał słowa podzięki. Czy sądzi'ł. że - Potem będę zadawał panu pytd· 
Jaskó1ski .uratował mu życie? nia - odpowiedział Jaskólsld'. -- Przed 

I2turniezo-ero(yCZtJJj. 
ł.J<YI_~"'" t,y r.JCl tle zOClr.zeQ ;J;raH?OziJiJl/e!D 

Chciał coś po\viedzieć. ale sity go 0- tern posłucham tego, co pan mówi. 
puści~y i - omdlał znowu. Ale doktór _.- Zgadzam się ... Siedziałem w ty]]', 
Reński, który czuwal przy nim już od ?aJ- j'l\:cie i przeglądałem k;'.<;gj, ),;,' r:; 
kHku godzin, zastosował zastrzyk kaI11- przynOSi: !nr codzień buchalter fąbrvc?' 
fo n~ .. ry. 

Konrad odetchnął głęboko i uniósł - Jak się nazywa? 
68) się z trudem na łokciach. _ '"- Zdaje się, że K"trchner, czy Kird..: .. 

KRWAWA BUCHALTERJAltaiący wzro~, oczek'lljąc wyjaśnienia - Która godpina ... panie Komisarzu? man ... Nie pamiętam ... 
z jego strony. _ Czwarta docbodzi... - O której przyniósł kSięgi? 

. ~ Jak się pan cZlłje, panie Konra- Wypadki, których padł tej nocy aHa.. _ A więc to stało się przed d\viema - O wpół do ósmej ... 
~e ? rą, podziałały nań niezwykle deprymu- godzinami ... prawda? ... - Czy każdego dnia o tej samej pu· 
, S~r.uec,ld o~t~~ft~' .P?wieki i spo~- jąCO i wprawny w stan gorączĘo\vęgo _ Tak jest. .. Trochę później, niż wtc- rzc ~ T -k 
r~l w nacbyl?M nad .mm twarz kon1l- niepo~oju i rozdrażnienia. d a ... 
sarf-ł J'!tskól$~l~gO i odrzekł słabym gIo- ' Opuściła go dotychczasowa pewność Y'Ciarem Sarneckiego wstrząsnął gwat - ~l1al'" ~tuchadm_ darej:-'d 1 1 ,_ 

$t1tJ. . b' kt' b' t ' t t - ' -t I -ZnaaZ1em uzo me o \:!a llilO!:iC 1 , . ' . Sle · Je, z orą o Ją po zmarlyn) ragl- towny dreszcz. Na czoto wystąPIIY gru- _, , 
.- Lepiej jakoś ... Tan zastrzyk dobrze cZ~'" śmiercią bracie J'ego l11rlJ'ątck J -, • t wskutek czego mus lialem slęczyc przj' 

P ,-\ . ~ . . Je ClemnO-Sll1C sznury zy\. . _., _., _ 
trll zT()bil...a.nię doktorze! Zdał sobi'e spra\v€; i'c jlOI1W-Y dramat _ " .. . -d bIUrku znaCZl1le diuzeJ, antzelJ to cz~, i~IS 

SI h d f · t· , .. .. " . l - ... ,' - 1 roc1Je pOZnZ1CJ -- to pra\\ u -- , -', '- Z·, ki k -' -t J-' - ue ą.m - o ezwa SIę may, 51- który z11110tt z powierzchpl życia t,blg- . _ ' I" J co \\ Il:CZO J ,-__",y e OllCZy cm \0.1 
' t t~· t kł d' f , . , . I wyrzekł drzącV111 zlek \<l. glosem - a e t - I l' '- . d t' WY s aruszeĄ, zaJę Y II ta atllem w u- nlewa. nie został jeszcze bynajmniej u- _ '" ! o <; rac 111111\0\\' o Je cnas eJ-,. 

teraliku instrumentów medycznych. kończony że ukryta ręka zbrodniarza Zl csztą ~ ~ak. sal~o,_ . . d t d t 1.- - l tej IIOCy poraz pierwszy zclar;'::;-
, ~'- Mllle]WICCc! -- o· par1 c e"tyw, l' . 1-' - d ! ł d . '? ': Zblityl się do fotelu. w którym slc- przystąpila już do illsc~lizacji drugiego _, ,_ .. _ .. . .y SIę ta \I C l1le 0,( a noscJ'_ 

"'-tal, Ił • .. laścl ..... llie Ie~"l z 110gam'1 opar- k d 1 j' l I t - , zapalając cygaJ o, F>()l-"Z ]J!'CJ'\\-SZ" D 7 1'\\P-J 1l' 11111'11' 'I \ 'łZlL ,.. W"1 4-Gl a 'tu, gzie ro ę g 'o\vnego ·)0 la era 1Tl1<J1 ~ • , _ .,__ ." --- " , .'J .,. _.,,) .' 

tcmi O krzesło, Konrad Sarnecki. odegrać Oll, Konrad Sarnecki. Zapa!lowa~a \1<1 c1lw!l<; ,cl~,za, \\ ~r:Jd niezmierllie, gdyż buchJ.1ter tel l j)[:.i ::, -

_ - -- Słucham... '0 . • - 't I I której slycltac było wvraZIl!C przysplC- y,-uf (1ot"cllczns bez ZLlrzutil ___ ivlial ':i1 f.'l - panował. go lllesamOWl y ę \. przc- . . l ' .) 
SZOlly lOlnot scrcl KOllPlC a 'J ' I • • ,. , J' 1 - Przepraszam bardzo, panie dok­

'~rze, ale pragn~tbYm pomówić z panem 
komisarzem.:. 

--- Aha, ' rozumiem... Przeszkadzam ... 
Ni~ krępuj się . pan, panie Sarnecki, już 
\\"Y9h6dzę··.. . 
. Poźegną.l się i wyszedł. 
, , l(onrad ' zwrócił na Jaskńlskie~o py-

I 

strach, graniczący niemal z obłędem. - , 1 <- -- . m;ur ll( ae Się G7J~ zran<.J. j,) 1, .. 1'[., .::, .1:v 

Gdyby przynajmniej wiedzial, kim jest -- Czy c ::uje sic pali l1 a sibcll - za· POrozHl ic(. sic % nim w t0i -:rl);'!\\'ic osu 
ów ukryty, tajemniczy \vr6g, gdyby pytał komisart. - by opuwiedzieć m: LI~ci:;. __ 
móg-! dociec, czemu czyha lla jego życic 
czułby się znacznie pewniej i bezpiccL­
ulej-

Obecność komisarza Jaskólskkgo (lo 
dawata mu dzisiu i qd",,-:u::i. Gdy l'lwo-

najbardzi:.:j s;;;CZCf;'ótOi''-O i Jok tadnk ca- --- ""11._ tO cicl;a\yc -- in· !lkllął kn· 
k za.iś~ ic'? j ll:i.s: r~. I!)nrs/~(:"c hrwi i --- na~lc pod· 

-- Owszem_.. tl1o~l ... ,' '.' l1'.:T~!-!CZlly,lj rW~! F.l11 z IHZCS! ;j 

.Tc::zc:?:r raz pC'cihcślnl11 i pr()Sle, (l), c. ll.) 
z\zel'v pali nic cDu[:ci t 1! ;.dh l ,,11:~7.t: :(r: 11 :\- j 
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f Pol:cja szuka jegomościa, 
I który nie zawitał do ,małżeńskiej sypialni panny Sa,łi. 

Dobry wujaszek stracił futro .. dwa ubrania i weksel.ki. 

Pogrom , ,Cż'arnej Carnorry' 
Oskarżeni o 100 mordersł.w. 

_ cO" • i 

. " Palermo, 2 marca. 
Wielka obława polUcji na członkaw 

mafji,znan'ej na Sycylji p. n. Czarna ea-
morta; dała już dlbrzymi'e wyniki. ' 

Warszawa, 3 marca. no łudzili si'ę nadziejq ujrzenIa narzeczo - Dotychczas ar-ę~zt9w3.l1.0_ 600 czlon· 
Pun Borucll Iiorowitz, stale zam'iesz nego goście weselni. Abc przepadł a z ków Czaru ej Camorl'Y, wśród któryd 

kały w Zamo~citt, mając tt siebie na wy nim futro palla Borucha i weksle. jest : dwucb burmistrzó,\f' i kilkudz!esię· 
chowan.iu od. lat 15 siostrzeniczkę pan- Policja dowie'dzia\\'szy się o tem po I ciu urzędników. I - ~ 
nę Salę Salę Tajtelhaum uważał za swój stanowiła dowcipnego p. Orunz\yejga · Aresztowani oskirż~nl są o 100 mor-
obowiązek . ' . wytropić. derstw. , '. 
wy~arnć~ę~a~~ort~~~o~R~ !~~~~~Q!4~A!i!M~_!~~~~~~!i~~~~~~~~.~_~~~~~~~ 

\V tej inteflcji przybył przed kilku _ , ~ 
tygodniami z p-ną Salą do Warszawy i . Zamieć śnieżna w rtew ... Jorku. 
zg"łosil się do znajomego p. Korngolda o 
radę. Wyszukano wreszcie wspólnie 
przyszłego małŹtOuka dla p. Sali. licza­
cej dziś' już 32 wiosny życia w osobie 
pr~ystofnego młodziana p. Abe Orunz-
\\tejga. 
Parę poznano ze sobą wtajemniczono 

ich dokładnie o posiadanych przez obo­
wy wysoki komisarz wolnego je zaletach, a ponieważ młodzi byll SO'-

miasta Gdaflska. bą zachwyceni, sprawa poszła jak z 

Van Hamel 

+ ę+ 

Żłopią gorzałę 
i prowadzą rabunkową 

gospodarkę· 
Włościanie skarżą się na urzęd­

nik6w sowieckich. 

płatka i przystąpiono już tylko do kwe­
sU; .~lubu. ' . 

W tern miejscu p. Abe miał jeszcze 
co~ do powiedzenia. Przeprosiwszy p. 
BOTucha na stronę szepnął mu jak umiał 
na idyskretniej. 

- A czy ma posag i jaki? 
'- Naraz:ie nic! odrzekł p. Borucb, 

lecz w przyszłości ho! 'ho! ho!! . 
Jako gwarancję owego "hoboho", 

miał p. Abe otrzymać weksle na 5000 
Moskwa, 2 marca. z/, czyli 8 sztuk po 500 zł. i po ślubie je 

, , .. ", 

·',1 ' " 

. '. 

K . 't l' t t l o wykupić. 
, 0l.t11safja ro mc wa orzyma 'Vf r d Pan Abe zgodził się, ~eksle wziął, . ".' . . ; 
f<a ubIegłym pr~eszło 10:000. podan .0 wobec czego na drugi dzien wyprawio­
w!ościan. Podame te zaWIeraJą po wIek j d" śl b W połowie lutego nawiedziła New Jork ,wielka zamieć śnieżna. 'która wsti'zl'~' 
szcj części skargi na pijaństwo wśród I:O zaręczyny. wyznacza ąc , zIen u u mała ruch kołowy na ulicach. Specjalne .,zamiatacze" torowały d,rogę tram-
leśniczych i innych funkcjonarjuszy roI na ub. wtorek. . . . " '\\'aiom i autobusom. . 
niczych, którzy piją na koszt włościan. , rytn~za~em narzeczony, z~łoslł. Się ** .. *0&+ + . -ti'+t 

Prócz tego skarżą się włościanie ro p .~~ytórme. ..o p. Boruch~ ~ ządamem • - *?' ,',;; 
syjscy na biurokratyzm rolniczych urzę ":-, płacema ltotówką pewnej kwoty, co , , 
d6w sowieckich, na niedozwolone wy- n .. mło mu bvć potrzej:me na przygotowa ~ratianu mąci wodA w .R'umu.nJ-i ' .. : 
cinanie lasów itp. Stwierdzono, że 24 ma przed~lu~ne.. " ~ 
proc. złożonych podań odpowiada rze-I' Zap<?b~eglIwy opIekun p. SalI, chcąc , by wyłoWI·c· d la siebie dvktatorsk~ego szelu' paka'" 
czywistości. Z osób, na które podano ,me Zlaza..: lIar~eczonego pod~ował ,="U _ ' 
skargi, pOCiągnięto do odpowiedzialno- własne lutro. I ~wa ubrania, .p~lecaJąc ci la Mussolini. .. '1 (-:'_,',' .: 

~ci sądowej 29 procent. ~u to sprzedać l przygotowac SIę god- '. . . _ '".". ." , 
me do slubu. . .. Bukareszt, 2 marca. 'I żyoie polityczne przy\vrocić 40 normal-

Narzeczony me pogardzIł darem I po . .. !lego shnu '; -,:t J", " .. ' 

żegnawszy się. czule z I!~zeczoną ~rzy .Sytua7ja , POLl.tY~Zna ~vd~~u.l~l~t ~~ Ost~tni~ rozpoczęta się silna' kanwa:' 
Karol Marks 

odlany z bronzu 
rzekł. stawić Się w dzien s!ubu: . . I ZWIązku z o~ta~m.ml. wyp , J . . nja przeciwko . tJC)wej ordynacji wybot:-

NIestety plochy Abe me zJa'Yll SIę. dal bardzo napl ęzo~la.. . " czej do izb llsta\vooawczych. opracowa 
Da.re1l}nie p-na Sa!a wzdycbała l usp<?-Ob.ecny rząd, Bl. at:al1l~ dole,,:a l.eSZ~ nej przez obecny rząd. Król znajduje ~:ę 
kalał Ją p. Boruch I p. Korngold, napróz- cze ohwy do ognia 1 UIC nle czym, azeby w bardzo kłopotliweJ sytuacii i r narazi~l 

.ta nie na Jednym z plac6w 
Moskwy. - est. WM • zal1iecha~ udzi.eia-nna.' audjencSi pr:zedsta. 

Moskwa. 2 marca. Demonstracia orzeciwko konferencH celne.i W· Pekinif. 
Z okazji IO-cio letniego jubileuszu re 

wolucji komunistycznej odbędzie się na 
jesień r. 1927 odsłonięcie pomnika Mark 
,sa na plac·u Teatralnym w Moskwie. 
Pomnik zostanie odlany z bronzu, a fun 
dament wykonany będzie z czarnego ~ 
granitu finlandzkiego. Sama ,podstawa 
ważyć będzie przeszło 50.000 pudów, 
~ konieczny do odlewu pomnika bronz 
2.000 pudów. Pomnik ten będzie koszto 
~var prawdopodobnie pól miljarda rubli. 

----....s: ... 
Synowie Nieba I 

drą się ciągle za warkocze. ' 
TIen-Tsin, 28 lutego. 

Sfery narodowe w \5binach ,są oburzo ne nq konferencję. zwotam{ prze:,. mar­
szałka Tuan Chiiui, która ma na celu zaal1ulowauie traktatów z Europą. 

Awangarda armji gen. Li-Czing-Lina 
fstronnika Czang-Tso-Lina) po zajęciu 
w ostatni czwartek miasta Ma-Czang, 
odległego o 40 mil na południe od Ti'en­
Tsinu, zostala przetransportowana ko­
leją jeszcze o dwie stacje dalej. Pi'crw­
,za armia, t. zw. wojsk narodowych 
!r~~p~hlshl~~, z~m~ą~~o~~ i.ii.~iM~~~~Li.i'~i~~~~~~~~~~~~i4i.itt~~,~.ił~~~i'iwi· 
,:ję tlonan, wysłała dwde dYWizje ze 

Pociąg pod gradem kut 
,l\\asiynista udaremnił dalszą akcję bezczelnych 

bandytów. ' 

,wego składu dla zastąpienia trzeciej dy 
\Yizji, która dotychczas znajdowała si·ę 
\V Tien-Tsinie, a która jest obt;cnie w 
sianie zupełnej demoralizacji oraz bez 
'iywności i amunicji. Główne sity armji 
l:lrodowej bronią obecnie prowincjli Ho 
':an przeoiwko marszałkowi Wu-Pei­
f CLI, który usiluje maszerować na północ 
"oprzez Iionan, aby połączyć si~ z Li­
~zing-Unem, 

·łSEl"QMMWfSiiii H 

Z Lublina rlonoszą nam: . lurZądzono przęd trzema dniami w pa­
Na pocią2.""sobowy wychodzący i bliżu stacji. LubomI napad bandyckii. -

Chełma w stronę Kowla o godz, 17.03, Gdy pociąg wjeżdżał do lasu, rozległo 
& .. .....,. .. \lłW'A& _$I iM się nagle kilka 

W krainie czerwoneg~ zamętu 
zamordowano. lekarza",polaka. 

strzałów karabinowych rewolwero-
wych, 

• I 

a równocześnie do okien począł się sy­
pać grad kamieni. 

\Vilno, 3 marca. I JaszczY11ski eg-o, Naslo.ni siepacze zrabo . W wagonach wszczGty się krzyki, 
Z za kordonu sowieckiego d.oniesio- wali. cały, elom - za~ doktora porąbali popłoch i nieopisany zamęt. PrzytomllY 

d l) tu o powszechnym \VzbnfZenm ludllo sll'!~leramI na ka\\·alkl. jednak maszynista nie stracił zimnej 
~ ci polskiej w sowietach z po\vodu stra Dr. Jaszczvlisld cie::zrf sIę \vielkim kwir i nadając momentalni:c szybki bieg 
~~IlCgO moniu, dokonanego przez Hicu- uZllaniem w sferach Ilajbiednicjszego lu Jl0ciW~o\Vl, wydostat sIę w tell sposób z 
awniollyclJ zabó:ic6 \' w L l1b()m irz\.~ na du Ila \VołyuilI. Siedztwu Ilic dato 2ad- o!,rt!sii bąndytów. Policja rozpoczęta 11a 

\ IJOiYlIill na osobie Zlla!lC:';O i ceniOII(;- Il'lTIJ \vyniktlw. I 'vctlmj(\s to\vy pościg za sprawcami l1a-
l!'O lekarza powiatowego, polaka, dra " '- -l .. 

wid elom ugrupowań.'· politycznych. W·e 
chcąc 'się mieszać dQ ,\,ialkj, którą ~oczy 
pręmjer Bratiann z ' jęgo przeciWt1ikrro 
poLitycznymi. Cel· w~'silków -prcrnjera 
Bratianu jest j~lSI1Y. ·Chce 011 ,st\,,;or,zye 
atmosferę podatną ~d9. dyktatury i ew'eJ;i· 
tualnie w czasie reiwiązal}i,ą parlame~~: 
tu sprawować władze bez' jakiejkolwiek 
odpo\viedzialnbści. Cty' plan l1'asladowt! 
n.ia Mussolitui.ego.w R.Lununji, i</stallic u· 
-wieńczony pomy.ślnyin 's)\utkiem. okażą 
najbHższe. tygodnie'. ' . . 
4A .• MM' . . '" . J~,. " , ;'. _ ."0 . ., (" 

Orkanśntierd ~ • r, • '., '. 

szalał :w ·· Kanad-Eie. ' 
-:,Nów-y Jt;rk .... ZiT\a.rdt ' '"v 

: ,t[. Cl1lca~ll .'dOll0SZ~ ze ubięgłej nocy 
w południowej częś;;i Kanady,szalal ,s,U .. 
l1'y orkan, który poczynił wieje' szk6c!.. i 
zniszczył szere~ ' np..dbrze.illych mi,ust i 
miasteczek. Dwana'scie 'osób . zi1a~azt.o 
śmierć w· czasie\' podróży. ' Poł9:czeni~ 
kolejowe i teleionicine . zostały przcr. ... 
wane. Rząd rozpącząl enett~iczną a);{cjt,\ 
ratunkową, ce!a.1n iabezP!~czel1ia rud~ 
ności' \\Tieiskiej . \v razi-e Po\\~tórzenia' SIę 
katastrofy atmosieryczliej. ." .," 

Malwersant-" na' -tr(}nte. 
Jest nim maharadła Kasz"ilrll. 

. ",' . Lórrdyn, 2 m-atea.-'. 
Znany z procesu ' o lliah.veJ;'sację· Sit 

flaris .Singh '?V ublęgłąśJorl,ę zosta! .uko 
ronowany jako. maharaąz.a .Kasżmini. . .. 

Ceremorlja koronaCji 'odbyła Slię n~e· 
zwykle UI'Oczysci,e;a brały \v niej udzlal 
tysi,ączne tłumy. , : Orszak. . koronacyjny 
okolo godziny c+asu krQczYł przez' tPjlCę 
Jamuslt i był .eskortqwany .przez 50 S19. 
ni. Biżuterja, którą liosU maharadża 'pod 
czas uroczystości korONacyjnej, przed':: 
stawi,ala warto~ć 300 'tys. ft\ntów. . 

PRoces 9"~ · 'Zi\60ńCZDHY " 
.. Ch;ttków, 2 marca. . 

Wielki proce,s przęchv 92 oskarżo .. 
nym zakończył sIę u\vohlieniem 20 oSKa} 
ż~n~ch, a reszta S'kai~n~, ~ostała na. wię 
ZIe!1l1,e od 3 do 10 lat Otowy oskarzony 
adwokat DemqenkQ,skazallY ~ostal na 
10 lat w.ięzienia i }{onfiskate maJatku. 
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Siatkówka w Łodzi. 
---.:0:---

Mecz gimn. im. Szczaninckie,; z Seminarką był art y ... 
~mem sportowym. 

-:0:---

JJKupcy" Z mistrzem MiejSką Szkołą Han­
dlową, była prawdziwą walką tytanów. 
J ak już "Express" donosU, sobotni 

Mogram rozgrywek o mistrzostwo ł6dz 
kich szkół średnich w piłce statkowej 
wzbudził nadzwyczajne zainteresowa­
Ilie. Dowodem tego były tłumy wi­
dzów na sali i drugie tłumy, które nie 
zostały do niej z powodu braku miejsca 
wpuszczone. 

Przyznać jednak trzeba, że zainte­

mecz drużyn żeńskich w obecnym sezo 
nie, który udowodnił, że ,,8" im. Szcza­
nieckiej drogę do mistrzostwa, przez 
intensywną pracę nad sobą ma otwartą. 

Jako następna para wystąpiły A-kła 
sowe drużyny męskie, Szkoły realnej 

p. Wiśniewskiego i Ołmn. Im. PRsud. 
skiego. AmeryJianie zastosowali ostatnio samolóty" ifo obsef"łcJł meleorot~icL 

Dych. O godzinie 7.30 zrana wyrusza w górę większa ilość samolotów z odpo­
wiednlemł aparatami. notuiącem1 stan pogody i temperaturę. St>Osłrzetenla Sf 
bardzo trafne. Ilustracja powyższa przedstawia aeroplan ze stacją obser .. 

wacYlną. 

resowanie to byto zupełnie' uzasadnio- Po trudnej i równorzędnej walce, 
fle, bowiem w ostatnich spotkaniach ii- zwyciężyła spokojniej grająca drużyna, 
gurowały same asy łódzkiego pił kar- p. Wiśniewskiego w stosunku 15:6, 
~~a~~~wq~~ocz~~ą~@~~ 12:15=~:~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!-~ 
wie wyłącznie w silnych rękach naszej Było to naprawdę ciężko wywal-
młodzieży szkół średnich. czone zwycięstwo, które nagrodziło 

Po niespodziewanie słabym. meczu, 'Ofiarną pracę jej kierownika. 
Union I - Siła I 4:4 (2:0). 

B-klasowych drużyn żeńskich, ~imna~ Jako "szlagier" tego wieczoru b~lo 
!jam Po Prysewicz ł p. Waszczynskiel z spotkanie dotychczasowego mistrza 
wynikiem 15:14, t5:9 = 30:23, na boi- Miejskiej szkoły handlowej z drużYną 
ska wkroczył, przyjęty burzą oklas- Szkoły realnej zgromadzenia kupców. 

Union II - Siła II 3:1. 

1\6w dotychczasowy mistrz, Meczowi temu nie można nadać 
Miejskie seminarium nauczycielskie. imienia gry, raczej była to walka ty ta-

Drużyny nie wykazały należytego przygotowania. 
Union lepszy technicznie i taktycznie, nie wytrzymał 

fizycznie. 
Jest to drużyna bajecznie zgrana, fi-:- nów, którą "Kupcy" na swoją korzyść Warunki, w jakich się zawo'dy te 00-

b rozstrzygnąć postanowili. byly nie pozwalają na nazwanie ich 
~tczl1ie silna, w skład jej wchodzą 0- otwarciem sezonu piłkarskiego. Gra od 
:wiem słuchaczki ostatnich Jub przed- Drużyna .Kupców", składająca się z bywała się na boisku, pokrytem grubą 
ostatnich lnlrs6w, a więc dorosłe już młodzteńców rosłych i grająca pod opie warstwą lepkJego błota, które zarówno 
panie. kuńczem zarazem kontrolującem ja 0- ~ I?ilki. .jako i. z butó~ c~Y?Jiło, zmienn'y 

.' ,.- l nIe dający Słę okreśhć Clęzar, który me 
Większość tej drużyny gra systc- kłem swego dyrektora, p. Idzkowsklego przygotowanych jeszcze fiizycznle po 

,,"cm męskim, operując niezwykle sil- dla którego zwycięstwo jego drużyny zimie graczy. wyczerpał w krótklim 
i1}'mi ,.szczupakami'\ dzięki czemu jest jest punktem honoru kierow~nejprze- czasie. . . . . 
ona pod tym wz<Ylędem bezkonkuren- ze(1 szkoły nie mogła nie zwyciężyć. l tak w p.LerWSzel połOWie ~ry, Ulllon 

• ' b J . l" d d d . al k'd I otrzymaf do atakowania, a SIla do bro-
q~jl1ą i trudną do pokonania. Szkoda ez~ 1 o tego ~ aI?Y' ze . a az e~? I niell'hl bramkę, pod którą z powodu bto-
t.ylko wielka, że niektóre współzawod- graJąc:ego w dr~z~me UCZłlia, ~artosc ~a, na,,!,ct chodz!ć ~y~O trudno. Jednak­
Iliczki w tej drużynie trochę pozują. co zwycięstwa odnIeSIOnego nad mIstrzem, ze graJący. ambl.true 1 z pewnYI:" zmy­
w sporCie nie zawsze jest za zaletę po- mierzona materjalnie, równała si'ę war- s~em kombinacYlnrm n~pad UnI<:mu, w 
, tości matury a więc plonom 9-letniej Ciągu całych 45 mmut me schodZił z te-
czytywanę. '. go błota. Pod drugą bramką teren był 

Po chwili ukazuje się na boisku, dru- p~a~y, wte~y. możemy sobie uprzytom- znacznie lepszy, jednakże Sila nie mo-
tytla im: Szczanieckiej, już drugi rok nić Ich ambICJę. gąc s~ę ~wolnić z serdecznego uśois~u 
konkurująca ze swą poprzedniczką. -I To teź ,Kupcy" zwyciężyli wysoko- pr~e~l\vl1lka. byla tam bardzo rzadkllTI 

r . . . h dl i'l yf b" tak . . gOSCl'em. owarzyszy Jej uragan, ugo n emi - c rowo IJąC powaznego grającego To też Union na ottarzu zdobycia 
knących oklasków. jednak nieco nerwowo przeciwnika W dwóch bramek w pierwszej połowie po-

D
· t kI d' l stosunku 15:13, 15:9 = 30:22. lożył wielką ofiarę, w postaci wyczer-

ruzyna a, s a a Się z samyc l panda się fizycznego, a gdy nastąpiła 
fIcz~niló: młodych, fizycznie nie dorów- Szczegółów. których w tej walce zmiana bramek. zmieniły się wkrótce Y 

'lujących swym przeciwniczkom, Jed- była niezliczona ilość ni'e przytaczamy role. 
\także dzięki wspaniałej technice i grze wszystkich. lecz trudno nam przychodzi. Wprawdzie. Uniol1 s.trzeW jeszc~e 
l. b' .. pod l d . k "'1' d Jedna bramkę l prowadZił 3:0 na sWOJą 
~~?: ma~~ln~J, ~'Zg5 e~ plę -n.o~ pommąc lm czenIem mo~enty prze - korzyść. lecz na tern koniec. 

na niezgrana, czasem za powolna. to 
znów za ostra, dowodem czego był za­
'wlinilOny przez nią rzut karny. Nato­
miast bramkarz, obaj boczni pomocniCY 
środek napadu i obaj skrzydłowi zad<>­
woLili, z wyjątkliem lewoskrzydłowego, 
który wmien być więcej agresywny , 
w razie potrzeby o posfadanile prud wal­
czyć. 

Po pewnem uzllpelniemu i int~ 
nym treningu I-sza drużyna Unionu, na 
zajęcie jednego ze stanowk czołowych 
w naszej klasie A n.ile może pretendowa:( 
nie mniej jednak zapchnięcia jej na sza­
ry koniec w tabelti nie potrzebuje się oba 
wiać. Pod1creślamy jednak. że może k\ 
nastąpić po wytrwalej pracy nad sobą. 

'V składz.ie si1ty wybijał się Kirsz­
baum w obronie if, Bajer na środku porno 
cy oraz broniący ofiarJllie bramkarz. Ca· 
ta drużyna gra chaotycznie ~ prymiltyw 
nie, co onegdaj stało się, dzięki! wytrwa­
łości jej zaletą. Jednakże na suchem b0-
isku taka gra ~bez głowy, orientacji ( 
techniki nie doprowadzi do niczego. 

DrugJe drużyny óbu klubów rozegra· 
ły przedmecz, mający wtdoczna'e na ceł 
lu gruntowne rozkopaI1lie boiska. Zwy· 
oiężyla lepsza drużyna Unionu, w które. 
klub ten posiada niezly narybek. 

Publi'Cznoścy mato . 
fr. Romanek. .,Cl, gra. Jej mema sobIe rowneJ. W nieJ szczupakowe, podczas ktorych oczeku- Odtąd Sila ustawicznde na froncie. -

przoduje piękność i delikatność, l1ie'od- jący strzału przeciwnik w 3-4 graczy Z pomocą przybył jej jeszcze w miarę 
!ączone czynniki pierWiastka kobiece- oczekiwał jak stado tygrysów na zdo- zn;żani'a się słońca, dość silny mróz, osu 
~o. Czynniki te jednak nie poparte bycie, na pilkę. Skutek byt taki, że mi- szający w okam,gnieniu błoto, przed ata Wiad'ornóści bokserskii.-
h . k' ' . t t T" • 'd t • • , d t • kowaną przez mą bramką. 
,artęm. Ja lego wymaga zwyclęs wo s r~o\\ l me pow~o 1 SIę am Je ~n s rza~. Po przestrzeleniu przez nią rzutu kar VV dniu 10 marca r. b. odbędzie si~ 
zawodzą. Procz tego druzyna "Kupców pSYChl- nCjW i OQron~eniu jedncgo przcz bram- \V Bcrlinie mecz bokserski o m~strzo· 

Pienl;rszą partj~ wygrywa z wybit- cznie opano\\'ata sytuację i to zapewniło l~aJ za Unillnu. atak Sity prąc lIstawicz- stwo Europy \V wadze średniej pomk-
nr" "szczupakową" przewagą drużyna jej zasłużone zresztą zwyci€;'stwo. uie naprzód. strzel<~ w róWnyc!1 odstc;- dzy obecnym mistrzem Devesem (8-::1. 

pach cztery hramkl i prowadZI 4:3 lIa ~ja) i niemcem Domg-org-eśem . 
.• $emjnarld" w stosunku 15:7, ale gdy Pominięcie milczeniem, pewnej bar- swoj<\ korzyś6. WyrównlJjąca bramka Mistrz Europy w wadzc sr~dnici Er 
ta,.osta~nia wystrzelała się, górę wzięta dzo ważnej, a krzywdzącej nies!u~znic padła na d",ie minuty przed koJlccm. minie Spalla spotka się 'Vv" lcc;c roTw 
drużyna im. Szczanieckiej. Punkty za z tak niestychaną ofiamością • pracują- Ze ,\"Z~IGdt1 lla błotnistc boisko, occ- I bieżąccg"o l' Buenos Aires z argclltY(l 
Pt1llktami, zaczęły się sypać na J'e i ko- b d'ó b ł b' . dł' na. zarówllo drużYJl, jaJ.; i no zczeg-(JI- czy icm firpo, a n<:stępnie w Barccln 

J cyc sę ZJ W y o y mespratle IWO- l t d . 1-' 
rz,rść ,iak z rogu obfitości tak, że stOSl1- nyc I graczy ru Ila, nic z Pun1incm o mistrzostwo I.mop\". 

oJ ścią równającą się tej jaka ich z drugiej UniOll ni'c był przygoto\\ ally do tak 
flek b:rł już 14:1. Nie przyzwyczajone strony spoLvl,a. Zadanie sędziego jest ciGżkiego mCCZlJ, to td o mało lIil! przy 
iedna:k do grania v; obliczu tak licznych niezwykle trudne, to też ci, którzy za- płacH ~o. lIiezaslttŻ01H\ porażk4. - Nie­
",,'idżów aplaudujących entuzjastycwie rzuca.lą sędziom stronniczość, czyninc za tużon4 tClrlbardzicj, że liczni .i 'go p:ra 
l\,'a~dy w"sitck nie wytrwała do uZ,"ska t f • t I d' . kt' cze wykazali nicz/q techllikę I zrn\ sI 

oJ cV o w ormte po warzy, sa u zml ()r~ m kombinacyjllY. które to walory na bo-
"~a z\\'ycięskiego punktu. słowo ODPOWIEDZIALNOŚC jest Z!I- i 'ku llormalllC11l przyniosłyby Unioliowi 

Inicjatywa znalazla siQ odt<\d znowu pełnie obce. ładl1c zwycięstwo. Nic Jllniej jednak pc-
"o nrzeciwnc.i stronic siatki. Wpraw- N' . . I \\'IlC zmiany \\" l-szej dnlŻj nic UnioJlll 
j.I I' lecItaj więc raczą uWlerzyc, że 11- S~l konieczne, 

Mecz boksersld Bretonnel· 
Fritsch. 

\\ IIICCZ!l boI.;. crskim \\" l\tryżl1 1,n· 
IIJil:dzy hyt) 111 mistrzem Europy fr\.!­
dClll Brctlollncl a niemccl11 Pauk\11 h·;· 
tsch ClIJ Z\\. Yl:ięstwo odniósl BrdfClIlJ1cl 
Pl, uzjcsic;ci li rUI1UacJl l1,l plllJ ~\ t '. 

Nowy reł{ord Rito'i. dZf(! drugą partję drużyna im. Szcza- dzie, którz:v stworzyli jakieś dzieło, mic- I tak: miejsce pra\\ l:~O ł<l.c7.l1;ka, nie 
nieckiej wygrata W stosunku 15:14, lecz li by go zaraz płaszczem fałszu i intO·jĘ rLlcllli\\·el-!'l) i sJabo orielltuiqccgo . ię 11111 
\~ywalczone w pierwszej partjI przez okryć jak to sądzą zarzucający tę PCj- !'i zaj"t: ktoś in11Y: lewy łącznik g-ral Nowy Jork. :~ marca. 

dzil\O i uczużv:tecZł1ie: środek pOIllOCy \ ' " za ,-'odach lckkoatlet~·~zl1vLh \, 
"Seminarkę" zwycięstwo, dalo kOiico- twarz, że takich pomiędzy lIanczycie- llic wykazał rÓwlIież żallnej z zald. ja- bali Miski zJ1akomitv lekkoatleta. J~it()la 
wy rezultat 29:22 na jej korzyść. Jami wychowania fizycznego szkół śred koich sio willllo od gracza lIa tcj pozycji tlz.\'skal nil!pra ~'doj)odobl1Y cza.; 1.3:23 

Był ·to naprawdę najDięknicjszy nich niemal fr. Romauek. \\' A-klasowej druhllie \\ J'mngać; obro. \\ bicS!:lI na 5.nOD 111tr. 
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Kryzys tea alny 
w Niemczech. 

Reinhard zamierza 
7.amknać swe teatry. 

BerUu. Z ma:r~ 
Kryzys teaua.my w Niemczech prz~ 

blera coraz ostruis·zą formę. Naj\V"i(;k-

S t ' ! C ł' . J · d • t sze teatry znajdują się obecnie w p"'5e-ac -zerwony sygn a eszcze Je en naJs arszy dedniu bankructwa i będą musiały 
- .. • człowiek. - wkr6tce zamknąć swe ·podwoje. 

· ł ł ... " i · Obni,żenie ceny biletów teatralnych 
POCiąg staną, a z odzIeje wSIedli, skradlt pół m IJo- Zmarł w RumunII licz __ c tAłała. okazalo się ratun1de~ niezbyt s~utecz-

na i _ . wysl"edll" l nym i przedstawienia teatralne śWiecą 
• Bukareszt, ?:T utego. nadal pustkami. Między innymj w trud 

Pary!. Z marca. sensację w Paryżu, a większość prasy . Dzienniki ~ejscowe. p~ją, . że w n?~iach finansowyc? Zl1ałazł się rów-
Dzisiaj nadeszły tutaj szczegóły o wskazuj~ te ~tosunki bezpi:e~zeństwa I \\Trosce Assena zmart wJ!eśndak, hczący ruez st~nny teat~ R~1l1hardta. który ~Q,o 

dokonanytrt zamachu na wagon poczto- we francji coraz bardziej si'ę pogar- 1.33 lata życia. ndOSk~wlt rato:wac btyttSówego teatru, iI~-
k k al d aj , . u 1.ijąc penSIe ar ys . w oraz zmn ej· 

WY •• t6ry ursow w poclUU mię zy. sz -- . szając personel techlliezny. Gdyby i tz 
Paryzem a Belfortem. ostatnia próba zawiodła Reinhadt ża-

~l~f~s~~S! f:~~ W ~ml ill~u lar~[lJł IiI · l . t8n[er~ij. nrlerza zamknąćsw~ ~tr. 
$au~, ;;~z~kt~OC~~~łs~;:~:; a potem rozwiązał konflikt wystrzałem z rewolweru Krwawy ślub 
sygnaL Poci4g natychmiast zatrZY1t18.t. W skroń. na Rusi Karpackiej., . 
Na następnej -stacji powtórzyła się zno-- . 
W'uż ta sama historja. Okazało się, że . . MedJo~ 2 marca. goście, -gdy nagle prZybiegła tam siostra Prąg~ 2 marca~ 
sprytna banda ztod.iiejska przy wsiada- M.ieJ&COWe sfefY a.ryst?kratycZl1e narzeczonego oświadczając, z płae~em Polska. Agellcja ·Telegraficzna. . 
Diu i wysiadaniu zatrzymala 'pociag 1 wstr~ęte ' zos.tały S4lDebó}Stwem sy iż braŁ jej popełnił samobójstwo. Jak \V Orzechowie na Rusi Karpackiel. 
~njosla z ~agOnu pocztowego wartoś- . na ;uanego p.r~e:m~5łówca • włoskiego wyka~ło śledz~wo policyjne, ~er~la, przystlo w kościet'e pod9Za5 ślubu do za 
.:!Jowe paczki na sumę pól miUona Robert. Cerad-. który w dniu swego w dniu swego 5~1J-~U za.r~zy! Slę. z pe- ciętej sprzeczki, tak, że proooszcz zmu .. 
franków. . ślubu oclebrał $obie ŻYde. Wczoraj o w·ną tancerką JllleJseową 1 nIe Wleclzc\e, szony był zawezwać Żandarmerję. . 

Bezczelny ten napad. który został :goddnie t.t~eeieł odbyć ' się miała ura- jak ro~i<\zać konflikt, popełnił !Samo- . Zanim iandarmi · przybyli r.a miejSce 
wykonany w bialy dzie1i 1)rzez sprytnie c~ość ślubua. W domu panny JIlła- b6j5two. zajścia, jeden z gości weselnych został 
zorganizowaną szajkę •. wywołał wielką de;, Giacomessi, zgronw:t~ jut byli zabity. klilku zaś imlYGh odniosło racy. 

I :; II 
OBRBZ, D KTÓTYPI CM" IaDUŹ PłÓWI OBaAZ, D Hl'ÓRYPI CAliA laÓDŹ' MÓWI 

Osta'tnle 2 on l 

D~iś po raz ostatni! 

G • 
WI ••• z 

w r~Ii , SIIł6w"ei, . 
POCZĄTEK o · GODZ. 4.30 PO POŁUDNIU . 
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CASINO 
JUTRO rewelacyjna premJeral 

. Wsz,stkie bilety sprz.edane na dzj§, na jutro, na poj.utr,2eJ 
Taki. napi~ wisiał miesil\c na kasach warszawskiego kina .Palad- mieszczącego 2000 osób. ' 

} 

I; , VARIET 
Potętn, dramat .rotyczft!f w 10 wielkich aktach. 

Najświetniejszy i najgłębszy aktor filmowy śWIata genjalny 

iWA .... 
es 

'W .. 
= 

E M I L · J A N N I N GS 
a&encja kObieeo!cl, ,kusząco·przewrotna, upajająca trojl\cym czare.m łodzianka 

LYA de PU TI 
'11m t.n poza n.tchnio.", grą aktor6w, kolosalną wystawą i naido .. 
skonalO. reiyserją, posiada atrakCją, którą nie · m6gł się żaden film 

dotąd · pochwalac: 

lałl ttOlłam olbU)miego must[ -ballu, Ikła~aią[y sie ·l kllkD~l~elie[iB . numelów In . . 

Arcyd~ieło słynnej· wytłrórni First-National-Pictures w. New-Jorku. 

~. l 

Dzie\V~zyna Z "Zakazanej Dziełnicy~' 
Sensacylny dramat iydowy w 8 .. lu aktach. 

:'6:'O~::= DORłS KEtłYON oraz LlOYD HUQHES .' 
P e t w tod:ti zł. 3.50 miesię~znłe. - Zamiejscowa 5 d. ' O ł . . Z.WYCZAJNl!: 1/\ t!r. za wiersz mmm tr.",y (na $UQn!o 10 szpalt.) W 'reKSere: 80 gr~7.y ZII wier$' !!JiI';;: ren um · ra a: miesięcznie. - Za~atńc" 7 złQtvch tniesięl!:r.nle. _ .g OSZenla. ~3 stro,Ue 4 S%!'ą1tYI. Nf;KRO~<?G.ł I N.A.OESlANE: 60 gr. Z~ wiersz "!nllimerro~:!1 Ina s1tonie' łZrsJ~ 

Odno ""1 ..1_ d "O <I.. ... - . .r~czy!lowe f Ma§11>bill, po. tellsCle ~ U. Zaml· jatowe o 50 proc. Zal1ran. o OD 1'r~. "'toń, t. terlll!l\tllVY 
s:;e ... e '10 omu.. ..O_J. , === o1cuk IlgICJszeó ~dtn'nfstr. 111<\ o<llla .... l~d3. PrQblle 10 It.r. POllzl:kiw:rn!e pracy J lOfcsiIY • . Na:j=J\lejs~e 60 te, 
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